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Abstract

It the cause of bad state of safety in article was showed was on roads in Poland, the proposals of workings reducing the threat on roads as well as solution of different states enlarging this safety. They on state of safety influence: the technical state of vehicles as well as the road infrastructure, recipes of right relating the road movement but first of all the drivers' offence in road transportation having even the birth-marks of pathology.

Streszczenie

W artykule pokazano przyczyny złego stanu bezpieczeństwa na drogach w Polsce, propozycje działań zmniejszających zagrożenia na drogach oraz rozwiązania innych państw zwiększające to bezpieczeństwo. Na stan bezpieczeństwa wpływają: stan techniczny pojazdów oraz infrastruktury drogowej, przepisy prawa dotyczące ruchu drogowego ale przede wszystkim przewinienia kierowców w transporcie drogowym mające nawet znamiona patologii.

1. PRZYCZYNY ZŁEGO STANU BEZPIECZEŃSTWA DROGOWEGO

Przewinienia kierowców w transporcie drogowym to główna przyczyna złego stanu bezpieczeństwa drogowego w Polsce. Na bezpieczeństwo to wpływa także stan techniczny pojazdów     i infrastruktury drogowej oraz regulacje prawne dotyczące ruchu na drogach.

1.1. Nadmierna prędkość 
 
Podstawową przyczyną kolizji drogowych w Polsce jest nadmierna prędkość (prawie 30% wypadków). Z tego powodu policja karze mandatami corocznie ponad 900 tyś. kierowców. To oczywiście oficjalne statystyki - można się jedynie domyślać, że liczba osób, które uniknęły odpowiedzialności („dogadując" się z radarowcami), jest wielokrotnie większa. „Uświadomienie kierowcom, zwłaszcza młodym, że szybka jazda samochodem jest fantastycznym przeżyciem, ale jedynie na przeznaczonych do tego celu torach, natomiast w ruchu drogowym stanowi śmiertelne zagrożenie - to bardzo ważny krok do ograniczania niebezpiecznych zachowań na drodze, do zmniejszenia liczby wypadków" -  mówi polski rajdowiec Krzysztof Hołowczyc.  
  Unia Europejska przeznaczy na budowę w naszym kraju nowoczesnego systemu fotoradarowego  180 mln zł. W efekcie kary za przekraczanie prędkości staną się zmorą posiadaczy aut. Fotoradary powinny być zainstalowane w widoczny sposób i pełnić funkcję prewencyjną.  Powstanie Centrum Automatycznego Nadzoru nad Ruchem Drogowym. Fotoradary będą działały całkiem automatycznie. Po zrobieniu zdjęcia fotoradar  drogą radiową połączy się z centralą i prześle fotografię. W centrum na podstawie numerów rejestracyjnych komputery zidentyfikują auto i jego właściciela, a potem wydrukują mandat i wyślą, tak jak wysyłane są np. bankowe wyciągi z kont.  

To, że we Francji udało się tak gwałtownie zredukować liczbę wypadków, i to, że w Wielkiej Brytanii jest ich tylko 3,2 tys. rocznie, to właśnie efekt masowego wprowadzenia radarów i bezwzględnego egzekwowania kar za przekroczenie prędkości.
1.2. Nietrzeźwości wśród kierujących

Zjawisko nietrzeźwości wśród kierujących pojazdami stanowi jedno z poważniejszych zagrożeń bezpieczeństwa ruchu drogowego. Wskazują na to dostępne dane statystyczne dotyczące udziału nietrzeźwych wśród sprawców wypadków drogowych czy też systematycznie rosnąca liczba zatrzymywanych i skazywanych za jazdę w stanie nietrzeźwości. Dostępne dane statystyczne nie oddają jednak rozmiarów zjawiska. Bliższe rzeczywistym są wyniki badań socjologicznych. Z badań tych wynika, że zachowanie ryzykowne - prowadzenie pojazdu po spożyciu alkoholu może być udziałem ok. 40% kierowców, w tym częściej niż co 10 zdarza się prowadzić w stanie upojenia alkoholowego widocznego dla otoczenia.

Nietrzeźwość kierowców jest przyczyną 8% wypadków, a pieszych 4%. A to i tak dużo mniej niż              w latach poprzednich. Przyczyniło się do tego zaostrzenie przepisów karnych, w konsekwencji czego prowadzenie samochodu pod wpływem alkoholu stało się przestępstwem.

Prawdziwą plagą są pijani kierowcy. Rocznie powodują oni prawie 14 tysięcy wypadków. Codziennie około 600 z nich jest zatrzymanych, a liczba ofiar siadających „po jednym” za kółkiem, według oficjalnych danych jest niemal równa liczbie morderstw. Niestety, jest to najwyższy wskaźnik w całej Europie. Podobnie jak i najwyższa jest śmiertelność na polskich drogach. I podczas gdy np.                       w Wielkiej Brytanii na 100 wypadków średnia zgonów wynosi 1,5 (najmniej na Starym Kontynencie), o tyle w Polsce aż 12,2. I co najważniejsze - ofiara umiera głównie z powodu nieotrzymania odpowiedniej pomocy, gdyż tylko nieliczni potrafią udzielić tzw. pomocy przedmedycznej. 

W 2005 roku nietrzeźwi uczestniczyli w 6 tys. 798 wypadkach drogowych, śmierć w nich poniosło 825 osób, a 8 487 odniosło obrażenia ciała. Nietrzeźwi uczestnicy ruchu w 2005 r. spowodowali 5 tys. 748 wypadków. Najliczniejszą grupę nietrzeźwych sprawców wypadków stanowią kierujący. W odniesieniu do ogólnej liczby wypadków spowodowanych przez kierujących, nietrzeźwym bywa co dziesiąty.

Według statystyk za rok 2005, nietrzeźwi najczęściej uczestniczą w zdarzeniach drogowych w dniach weekendowych: piątek (15,5%), sobota (19,1%) i niedziela (19,2%). Koniec tygodnia sprzyja spotkaniom towarzyskim i imprezom, podczas których spożywany jest alkohol.

W 2005 r. kierujący będący pod wpływem alkoholu spowodowali 4.005 wypadków. Zginęło w nich 490 osób, a rannych zostało 5 tys. 609 osób. 

W grupie nietrzeźwych kierujących najwięcej było kierowców samochodów osobowych, spowodowali oni 3.088 wypadków (77,1% wypadków spowodowanych przez nietrzeźwych kierujących).                        W wypadkach zawinionych przez nietrzeźwych kierujących samochodami osobowymi zginęło 390 osób, tj. 79% śmiertelnych ofiar zdarzeń spowodowanych przez nietrzeźwych kierujących.

Piesi będący pod działaniem alkoholu spowodowali 1.582 wypadki, w wyniku których śmierć poniosło 217 osób, a 1.419 zostało rannych. Prawie co piąty pieszy – sprawca wypadku był pod wpływem "mocnych trunków".

1.3. Nie zapinamy pasów
Najskuteczniejszym środkiem zapobiegającym powstawaniu obrażeń u kierowców                          i pasażerów pojazdów są pasy bezpieczeństwa. Stosowanie pasów bezpieczeństwa zmniejsza ryzyko powstania śmiertelnych obrażeń osób siedzących z przodu samochodu o 45 procent oraz ryzyko powstania ciężkich obrażeń o 50 procent.

Wysoka śmiertelność wypadkowa w Polsce (11 zabitych/100 wypadków) bierze się między innymi stąd, że wiele osób w trakcie jazdy nie zapina pasów. Pasy bezpieczeństwa stosują:

· wszyscy uczestnicy pojazdów – 61%;

· kierowca i pasażer z przodu – 70%;

· pasażer z tyłu – 45%;

· dzieci –76%, młodzież – 64%, dorośli – 68%, seniorzy – 80%.

 Najrzadziej pasów bezpieczeństwa używają kierowcy samochodów osobowych w województwach: podlaskim, zachodniopomorskim, pomorskim, warmińsko-mazurskim i lubuskim. Najczęściej pasów bezpieczeństwa używają kierowcy samochodów osobowych w województwach: małopolskim, łódzkim i dolnośląskim.

W Szwecji, która posiada najwyższy wskaźnik wykorzystania pasów bezpieczeństwa w Europie (95%), połowa ofiar śmiertelnych wypadków drogowych podróżowała bez zapiętych pasów, co wskazuje na korelację pomiędzy używaniem pasów a prawdopodobieństwem śmierci w wyniku zderzenia.

Ciągłe udoskonalenia pojazdu, a przede wszystkim zastosowanie urządzeń ochrony biernej, przyczyniło się do ocalenia życia i zdrowia wielu tysiącom uczestników ruchu podróżujących                       w pojazdach. Jednym z takich urządzeń są pasy bezpieczeństwa. Stosowanie pasów powoduje redukcję ryzyka poniesienia śmierci lub bycia rannym. W dużym stopniu zmniejsza się częstotliwość uszkodzeń twarzy, oczu, mózgu i płuc. Około 50% śmiertelnych ofiar wypadków drogowych mogłoby być ocalonych, jeśli w chwili zderzenia miałyby zapięte pasy bezpieczeństwa.  
1.4. Stan techniczny pojazdów

 Sprawność techniczna auta zaczyna się od kontroli prawidłowego ciśnienia w oponach. Jest to pierwszy parametr sprawdzany podczas badania pojazdu, gdyż ma on wpływ na inne parametry techniczne auta. Prawidłowe ciśnienie jest podstawą bezpiecznej jazdy samochodem. Ciśnienie należy sprawdzać systematycznie gdyż, jak pokazują badania, zmniejsza się ono w naturalny sposób o około 0.1 bar na miesiąc.  

W roku 2005 Michelin przeprowadził pilotażową akcję w Warszawie i Olsztynie. Spośród 300 pojazdów 87 proc. poruszało się na niedopompowanych oponach. Był to jeden z najgorszych wyników w Europie. Dla porównania w 2004 r. wśród samochodów skontrolowanych w 18 krajach 66% miało niedostateczne ciśnienie w oponach, a poziom ciśnienia w 43% aut został określony jako niebezpieczny. Jak wynika z francuskich badań aż 6% śmiertelnych wypadków na drogach szybkiego ruchu jest spowodowanych złym stanem ogumienia.
 

Import używanych aut nie pogorszył znacznie bezpieczeństwa na polskich drogach. W ciągu całego roku 2005 sprowadzono do Polski ponad 870 tysięcy używanych samochodów. Rok wcześniej do Polski trafiło 828 tys. 142 sztuk używanych aut. Dla porównania, w roku 2005 kupiliśmy 235 tys. 521 sztuk nowych aut osobowych. Teza lansowana przez producentów samochodowych, jakoby duży import samochodów używanych do Polski po akcesji do UE doprowadził do znaczącego wzrostu wypadków spowodowanych rzekomo nie najlepszym stanem technicznym tych samochodów, nie znajduje odbicia w statystykach. Statystyki bowiem pokazują, że od kilku lat liczba wypadków,                   w których za główną przyczynę uznano zły stan techniczny pojazdów, utrzymuje się na stosunkowo niskim poziomie. W 2002 r. zaistniały 22 takie wypadki, w roku 2003 – 16, w 2004 r. – 14, a w 2005 r. – 11 w ich wyniku śmierć poniosły 2 osoby, a 16 odniosło obrażenia ciała.

 Problemem pozostaje natomiast w ogóle wiek polskich pojazdów.

1.5. Jazda w warunkach zimowych

Zima na drogach wiąże się z charakterystycznymi dla tej pory roku kategoriami zagrożeń. Na drogach jest ślisko, wcześniej zapada zmrok, pada deszcz, śnieg, grad, jest mgła. Poruszając się                 w takich warunkach, kierujący pojazdem obowiązany jest zachować szczególną ostrożność.  Podczas opadów, oprócz świateł mijania, należy używać również świateł przeciwmgielnych przednich; jeżeli zaś zmniejszona przejrzystość powietrza ogranicza widoczność na odległość mniejszą niż 50 metrów – należy również włączyć tylne światła przeciwmgielne. Pamiętać trzeba także o utrzymywaniu                    w czystości szyb (uzupełnianiu płynu w zbiorniczkach spryskiwaczy), lusterek oraz kloszy świateł naszego pojazdu, oraz o oczyszczeniu całego pojazdu z śniegu i lodu.  Kierowanie pojazdem w okresie jesienno - zimowym wymaga właściwej tym warunkom techniki jazdy, skoncentrowania oraz zachowania szczególnej ostrożności. Bardzo istotnym elementem jest jazda z prędkością dostosowaną do aktualnie istniejących warunków i sytuacji na drodze, zapewniającą panowanie nad pojazdem. Prędkość bezpieczna nie może być nigdy utożsamiana z prędkością dozwoloną - jednak musi się mieścić w jej granicach.   Przyczyną wielu zdarzeń, do których dochodzi w tym okresie jest również „najechanie” na inny pojazd, wynikające z niezachowania bezpiecznego – czyli niezbędnego do uniknięcia zderzenia – odstępu od innego, najczęściej jadącego przed nami pojazdu. Takie sytuacje mają miejsce najczęściej podczas hamowania (często przy „dojeżdżaniu” do skrzyżowań), wykonywania manewrów wyprzedzania oraz omijania i wymijania.  Osoby piesze stanowią w tym okresie szczególnie zagrożoną grupę uczestników ruchu drogowego. Nie zawsze oświetlone drogi, brak wyznaczonych miejsc do bezpiecznego poruszania się pieszych po drodze (zwłaszcza poza obszarami zabudowanymi) oraz nierzadko niewłaściwy sposób korzystania z dróg przez samych pieszych sprawia, że dochodzi do wielu potrąceń. Jest to również pora na zmianę opon w pojeździe               z „letnich” na „zimowe”, które mają niewątpliwie lepsze, bardziej dostosowane do tej pory roku parametry techniczne. Chociaż nie ma obowiązku poruszania się w okresie jesienno – zimowym na oponach „zimowych”, to warto je zmienić, inwestując w ten sposób w bezpieczeństwo swoje i swoich podróżnych.

 Listę przyczyn katastrofalnej śmiertelności na polskich drogach można by właściwie ciągnąć w nieskończoność. Wystarczy wymienić choćby brak profesjonalnego zintegrowanego systemu ratownictwa medycznego (w efekcie czego umiera u nas trzykrotnie więcej rannych w wypadkach niż w Europie Zachodniej), czy też fatalny stan technicznych większości polskich pojazdów (50% z nich ma ponad 10 lat).

1.6. Słaba widoczność rowerzystów i pieszych na drodze
Wzrasta widoczność – wzrasta bezpieczeństwo - to motto przyświeca wspólnej akcji prowadzonej od 4 października 2006 przez policjantów ruchu drogowego oraz przedstawicieli Shell Polska. Na ulicach stolicy, Poznania, na trasie katowickiej, na Śląsku i w Małopolsce pojawiły się bilbordy informacyjno-edukacyjne, a policjanci „drogówki” wręczali  kierowcom kamizelki odblaskowe. 

Działania te miały przede wszystkim uświadomić uczestnikom ruchu drogowego, w jakim stopniu bycie widocznym na drodze ma wpływ na bezpieczeństwo. Widok kamizelki odblaskowej jest wyraźnym sygnałem o nietypowej sytuacji, w której może wystąpić dodatkowe zagrożenie. 

Poruszanie się ludzi na drodze, szczególnie w nocy i przy niskiej widoczności, jest zawsze niebezpieczne, podobnie jak awaria pojazdu, zmiana koła, ustawianie trójkąta. Na niebezpieczeństwo potrącenia jest również narażony każdy rowerzysta jadący po zmroku bez świateł oraz wyraźnych oznakowań odblaskowych. Dlatego też policjanci stale przypominają, że używanie kamizelek odblaskowych przez kierowców, motorowerzystów i rowerzystów zwiększa ich bezpieczeństwo. 

To już drugi etap kampanii, poprzednia edycja akcji odbyła się w Poznaniu. Jej efektem był spadek ogólnej liczby zdarzeń drogowych powstałych z winy kierującego o 4,74%. Na ulicach woj. wielkopolskiego w tym czasie zginęło o 5,44% mniej osób a o 6% mniej zostało rannych.

1.7. Agresja na drodze

Jak stan dróg wpływa na zachowanie się kierowców? Każdy, kto choć raz jechał drogą pokrytą koleinami wyżłobionymi przez wielkie ciężarówki, wie, jak wielkim ryzykiem jest w takich warunkach najmniejszy skręt kierownicy, a utrzymanie samochodu we względnie prostym kierunku jazdy ociera się o cyrkową ekwilibrystykę. Kiedy wreszcie zdenerwowani kierowcy dostaną się na względnie gładką drogę, za wszelką cenę próbują nadrobić stracony czas. No i zaczynają się szaleńcze wyścigi, z wszechobecnym wyprzedzaniem „na trzeciego".

Istnieje silny związek pomiędzy ujawnieniem agresji za kierownicą a byciem jej ofiarą. Jak wynika z badań Instytutu Gallupa z 2003 roku, 70 proc. kierowców z Unii Europejskiej, którzy doświadczyli agresywnych zachowań innych kierowców, przyznało się jednocześnie do podobnego postępowania w innych sytuacjach.

Na polskich drogach: spotykamy się z następującymi agresywnymi działaniami kierowców:

· zbyt szybka i ryzykowna jazda niedostosowana do warunków panujących na ulicy - 77,0%;

·  wymuszanie pierwszeństwa i zmuszanie do hamowania - 52,0% ;

· ostra jazda, dynamiczna zmiana pasów na drodze, zmuszanie do zwalniania i hamowania - 45,6%;
· niewłaściwe parkowanie utrudniające parkowanie innym samochodom i poruszanie się pieszych - 42,8%;

· nagłe wejście pieszego na jezdnię zmuszające do gwałtownego hamowania - 38,8%.
1.8.  Edukacja w zakresie bezpieczeństwa na drodze
Nieprzestrzeganie podstawowych zasad ruchu pieszych to przyczyna tak często zdarzających się wypadków z udziałem dzieci.  Polska zajmuje drugie miejsce w Europie pod względem liczby ofiar śmiertelnych wśród dzieci, które uczestniczą w wypadkach drogowych. Wskaźnik śmiertelności w Polsce wynosi aż 4,5 na 100 000 mieszkańców, natomiast w Holandii – 1,5. Co roku prawie 250 dzieci ginie na polskich drogach – znika jedna szkoła i jedno przedszkole. 
 
Od września 2005 do końca stycznia 2006 roku w wybranych przedszkolach aglomeracji katowickiej ruszył program "Dobrzy kierowcy rosną z nami", finansowany i prowadzony pod patronatem Link4 Towarzystwa Ubezpieczeń SA. Jest to program edukacyjny zalecany przez Ministerstwo Edukacji Narodowej i Sportu, mający na celu przekazanie dzieciom wiedzy o ruchu drogowym, a tym samym zwiększenie ich bezpieczeństwa. Program jest popierany przez Krajową Radę Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego

Dzięki nowoczesnej formule zajęć programu, dzieci uczą się poprzez zabawę, w naturalny sposób przyswajając zasady bezpieczeństwa poruszania się po ulicy. Zajęcia prowadzone są przez nauczycieli, przy użyciu specjalnie przygotowanych zestawów zabawek drogowych - Autochodzik, pozwalających poznać maluchom zasady bezpieczeństwa ruchu drogowego, znaczenie znaków drogowych i sygnalizacji świetlnej. Zestaw i program nauczania został opracowany przez interdyscyplinarny, międzynarodowy zespół specjalistów w zakresie: bezpieczeństwa drogowego, psychologii rozwojowej dziecka, nauczania przedszkolnego, komunikacji wizualnej i projektowania zabawek. Wieloelementowy zestaw pozwala na symulację sytuacji spotykanych w życiu codziennym.

Co piąty polski kierowca uczestniczący w wypadku nie ukończył 24 roku życia. Wynika             z tego stwierdzenia bardzo prosty wniosek. Młodzi kierowcy nie są  właściwie  przygotowani do zachowania się na drodze Zmianie powinien więc ulec system szkolenia przyszłych kierowców. Mozolnie kręcone kółeczka na placu manewrowym nigdy nie zastąpią wielogodzinnej jazdy                       w terenie. Jednak dopóki panowie egzaminatorzy będą biegać z linijką i odmierzać z matematyczną precyzją odległości między pachołkami a kołami samochodu, nic się nie zmieni. Tak jak nie zmieni się wszechobecne łapówkarstwo w ośrodkach egzaminacyjnych. Nadal więc będziemy seryjnie produkować „nieopierzonych" kierowców, którzy jak zwykle będą zajmować czołowe miejsca na listach ofiar samochodowych kraks.
2. ROZWIĄZANIA INNYCH PAŃSTW ZWIĘKSZAJĄCE BEZPIECZEŃSTWO NA DROGACH

Z diagnozy Europejskiej Rady Ruchu Drogowego wynika, że:

· 1 na 3 obywateli UE będzie hospitalizowanych z powodu uczestnictwa w wypadku drogowym;

· 1 na 20 obywateli zginie, lub będzie ciężko rannym, w wypadku drogowym;

· 1 na 80 obywateli zakończy swe życie o 40 lat wcześniej z powodu wypadku drogowego;

· średnio życie obywateli UE jest skrócone o 6 miesięcy z powodu wypadków drogowych;

· wypadki drogowe powodują zgony głównie ludzi młodych.

Eksperci UE przyjęli 10 zasad działania na rzecz bezpieczeństwa ruchu drogowego (brd), które powinny być adaptowane w Polsce:

· ofiary ruchu drogowego powinny być traktowane jako problem zdrowia publicznego;

· w pracach nad poprawą brd stosować podejście techniczne (bezpośrednie oddziaływanie na system transportu) i behawioralne (zmniejszanie wpływu błędów człowieka);

· w budowie systemu transportowego uwzględniać cechy psychiczne i biologiczne człowieka;

· wzmocnić świadomość społeczną w zakresie brd;

· motywować społeczeństwo a zwłaszcza decydentów do działań długofalowych w zakresie brd;

· zachęcać sektor prywatny do większego udziału w pracach nad brd;

· prowadzić badania naukowe w zakresie brd;

· we wszystkich krajach UE akcentować najważniejsze problemy brd (prędkość, alkohol, narkotyki, itp.);

· wprowadzić właściwe zarządzanie drogami uwzględniające wskaźniki brd;

· rozwijać inteligentne systemy transportu. Doskonalić systemy informowania użytkowników ruchu drogowego.

2.1. Rozwiązania brytyjskie

 
W Wielkiej Brytanii w ciągu ostatnich 30 lat liczbę śmiertelnych ofiar wypadków na   drogach zmniejszyła się aż o połowę. Według danych Departamentu Transportu (DfT), w latach sześćdziesiątych ubiegłego stulecia zanotowano rekordową liczbę ofiar śmiertelnych na miejscowych drogach. W 1965 i 1966 zginęło tu niemal osiem tysięcy osób. Jednak już wówczas zapoczątkowany został metodyczny proces poprawy bezpieczeństwa w ruchu drogowym. Wynikiem tego z roku na rok śmiertelność regularnie malała, by w ostatnich dwóch latach osiąść na poziomie około 3200 ofiar, 31.000 poważnie rannych i niespełna 250.000 z obrażeniami, czyli o ponad połowę! Stało się tak pomimo tego, iż w tym czasie w Wielkiej Brytanii wprost proporcjonalnie rosło natężenie ruchu drogowego. 
A według ekspertyz brytyjskiego Stowarzyszenia Użytkowników Dróg miejscowe drogi są obecnie najbardziej zatłoczonymi w Europie!  Ponad 2/3 wszystkich wypadków, w których zginęli ludzie lub ulegli poważnym obrażeniom, miało miejsce na drogach, gdzie limit prędkości wynosił 40 mil na godzinę (niespełna 64,5 km/h). Jak wykazały badania, jadąc już z prędkością 35 mph jest się dwa razy bardziej narażonym na zabicie kogoś na drodze niż, dla przykładu, jadąc z prędkością 30 mph! Innym niebezpieczeństwem, jakie czyha na drogach, jest zasypianie przy kierownicy. Jest to przyczyną około 20% wszystkich wypadków na autostradach i tzw. długich trasach, a największe ryzyko zaśnięcia notuje się właśnie pomiędzy północą a szóstą rano.

Jak się temu przeciwdziała?  W marcu 2000 r., brytyjski rząd przyjął kolejną strategię                     w zakresie bezpieczeństwa ruchu oraz specjalny „program działań do roku 2010”. Celem tych działań jest ciągła redukcja wypadków, wynosząca około 30% w stosunku do danych z roku 2000 (w 234 wypadkach zginęło 3409 osób). Strategia obejmuje program odnoszący się do 10 głównych tematów, począwszy od bezpieczeństwa dzieci w ruchu drogowym, poprzez walkę z alkoholem, narkotykami               i zmęczeniem za kierownicą, a na bezpieczniejszych pojazdach i zmniejszeniu liczby lżej poszkodowanych w wypadkach o 10% skończywszy.

Bezkarność w ruchu drogowym jest - jak na razie - skutecznie zwalczana głównie na Wyspach Brytyjskich. Już niedługo mają zostać zainstalowane specjalistyczne, nowoczesne kamery z czterema obiektywami, których zadaniem będzie rejestrowanie nieprzepisowych zachowań kierowców. Zestaw taki składać się zaś ma z trzech aparatów cyfrowych i kamery, odpowiedzialnych za inną część jezdni.  W Polsce popularne jest uchylanie się od płacenia mandatu wskutek złego stanu zdjęcia. W tym przypadku natomiast nowoczesna lampa błyskowa, dodatkowo wspomagana promieniowaniem podczerwonym, zapewni maksymalnie optymalne doświetlenie również twarzy kierującego pojazdem. 

Ulice miast Anglii, Walii i Szkocji są coraz bardziej bezpieczne wskutek współpracy Brytyjczyków z policją. Wystarczy telefon na numer 999 z doniesieniem na „pirata”, by błyskawicznie wezwać radiowóz. Co ważne, w przeciwieństwie do polskich policjantów, ich brytyjscy koledzy dostają wyróżnienia nie za ilość odnotowywanych wykroczeń, np. przy przechodzeniu                                w niedozwolonym miejscu, ale za odważne akcje skierowane przeciw owym piratom.
A wiedzieć też należy, iż także kultura jazdy jest w Zjednoczonym Królestwie zgoła inna. Edukacja motoryzacyjna rozpoczyna się już w szkołach podstawowych, a problematyka ta nie jest odrębnym zagadnieniem. Na kursach jazdy poznaje się zaś w równym stopniu przepisy ruchu drogowego, co                 i dżentelmeńskie zasady zachowania za kierownicą. 

Co szczególnie istotne dla osób przyłapanych na prowadzeniu po spożyciu alkoholu - organizowane są, wliczające się w część kary, specjalne kursy rehabilitacyjne. Przeprowadzony                  w roku ubiegłym ogólnoeuropejski sondaż wykazał, iż kierowcy brytyjscy, wraz ze Szwedami,                      z ogółu 23 badanych państw, wypadli najlepiej w zakresie bezpieczeństwa i kultury jazdy. Rok wcześniej zaś lepiej wypadli jedynie Austriacy. Polska zaś zakończyła „rywalizację” w dolnych rejonach zestawienia. Jak wynika z oficjalnych statystyk „podmiotów zobligowanych do rejestracji zdarzeń komunikacyjnych” system bezpieczeństwa ruchu drogowego, pomimo stale wydarzających się wypadków, jest skuteczny i stanowi wzór do naśladowania dla innych państw, w których występują problemy drogowe.

2.2. Ustalenia francuskie

Rząd francuski postanowił podjąć radykalne kroki w walce ze śmiertelnością na drogach – jazda pod wpływem alkoholu była przyczyną śmierci 1241 osób w 2007 roku. Aby temu zaradzić premier Francji Francois Fillion ogłosił projekt ustawy o konfiskacie pojazdów osób przyłapanych po raz kolejny na jeździe pod wpływem alkoholu. Co więcej, konfiskacie ma podlegać również pojazd osoby prowadzącej go bez prawa jazdy, a także regularnie łamiącej ograniczenia prędkości.[image: image1.png]


 Dodatkowo w samochodach kierowców przyłapanych na prowadzeniu pod wpływem alkoholu będą obowiązkowo montowane alkomaty. Urządzenia te mają uniemożliwiać uruchomienie silnika w razie wykrycia alkoholu w wydychanym przez kierowcę powietrzu. Tego typu alkomaty będą także stanowić standardowe wyposażenie autobusów szkolnych we Francji już od 2009 roku. 

W ramach prewencji wypadków drogowych, rząd francuski opracowuje jednocześnie projekt wprowadzenia całkowitego zakazu sprzedaży napojów alkoholowych na stacjach benzynowych.              W planach jest także instalowanie co roku 500 nowych radarów automatycznych przez najbliższe 5 lat. Celem powyższych działań jest ograniczenie liczby śmiertelnych wypadków drogowych do poniżej 3000 do roku 2012.

2.3. Egzekwowanie przepisów w Czechach

W Czechach  obowiązuje już zaostrzony kodeks drogowy, który przewiduje bardzo ostre kary (zarówno punkty karne jak i mandaty) za najdrobniejsze nawet wykroczenia drogowe. Czeska policja jednak bezlitośnie egzekwuje twarde przepisy, karząc kierowców mandatami, karnymi punktami                      i zabierając im prawa jazdy. Kierowcy w Czechach wprawdzie nie są zadowoleni z nowych przepisów, ale nawet najwięksi krytycy nowych regulacji nie mogą polemizować z liczbami. A ich wymowa jest oczywista. Podczas weekendów ginie teraz na czeskich drogach 3-8 osób.                            W poprzednich latach ginęło w weekend nawet 20 osób. Jeśli pod uwagę weźmie się cały okres   wakacji 2007 r., to na czeskich drogach zginęły 72 osoby, czyli o 79 osób mniej niż podczas minionych wakacji. Mniej wypadków było aż przed 36 laty. Czeskie ministerstwo zdrowia obliczyło, że tylko w lipcu 2007 r. dzięki zmniejszeniu liczby wypadków z rannymi zaoszczędziło 500 milionów koron (około 70 mln zł). W sierpniu rannych było o 1.012 mniej w porównaniu z 2.802 w sierpniu poprzedniego roku. W lipcu odnotowano tylko 437 zranień w wyniku wypadków drogowych. Swoje oszczędności liczą też kasy chorych, policja, sądy a nawet urzędy skarbowe. Podobnie jak ministerstwo zdrowia, również czeski resort transportu wyliczył 500 milionów koron oszczędności            w lipcu. Tym samym w okresie wakacyjnym czeski budżet, na skutek obowiązywania drakońskiego kodeksu drogowego, mógł zaoszczędzić równowartość ponad 300 milionów złotych.
  

3. DZIAŁANIA ZMNIEJSZAJĄCE ZAGROŻENIA NA POLSKICH DROGACH

Opublikowane przez Komisję Europejską najnowsze dane dotyczące bezpieczeństwa drogowego w UE nie pozostawiają wątpliwości - sytuacja w Polsce jest dramatyczna.   Na polskich drogach ginie tyle samo osób co w dwa razy większych Włoszech i tylko o 200 osób mniej niż w 90-milionowych Niemczech! Komisję Europejską niepokoi także to, że przez ostatnie pięć lat liczbę wypadków śmiertelnych udało się zredukować w Polsce tylko o 3,4 proc. Dla porównania, w tym samym okresie w Hiszpanii liczba wypadków śmiertelnych zmniejszyła się o 7 proc., a we Francji (też słynącej z niezdyscyplinowanych kierowców) - aż o 12 proc
Zgodnie z Krajowym Programem BRD na lata 2005-2007-2013 „GAMBIT 2005” zamierza się zmniejszyć liczbę ofiar śmiertelnych wypadków drogowych do 2013 r. o połowę tj. poniżej 3000 osób. W tym zakresie należy:

· wzmocnić system nadzoru nad ruchem drogowym Podejmowane w tym zakresie działania powinny doprowadzić do zmniejszenia przypadków przekraczania prędkości i trzeźwości                 o 50% oraz zwiększenie wskaźnika stosowania pasów bezpieczeństwa do 95%;

· przebudować miejsca  niebezpieczne;

· uprawnić system ratownictwa na drogach. Około 73% uczestników wypadku  umiera                  w miejscu zdarzenia. Związane jest to m.in. z długim czasem oczekiwania na ratowników                i niewystarczającym ich wyposażeniem;

· prowadzić więcej   kampanii informacyjnych i działań edukacyjnych.

Co jeszcze może pomóc naszemu bezpieczeństwu na drogach?

3.1.Zmiany w prawie

 
Jak wskazują statystyki, sprawcami najgroźniejszym wypadków są często młodzi kierowcy,               w wieku 18 - 24 lat. Niejednokrotnie cechuje ich brawura, a jednocześnie nie posiadają oni dużego doświadczenia w kierowaniu pojazdami. Poskromić brawurę młodych kierowców miałyby zmiany             w prawie. Ministerstwo Transportu i Budownictwa pracuje nad zmianami w prawie, wprowadzającymi m.in. dwuletni okres próbny dla nowych kierowców. Celem zmian ma być zwiększenie bezpieczeństwa na polskich drogach. Ministerialne propozycje przewidują, że w okresie         7 miesięcy od otrzymania prawa jazdy nowy kierowca będzie musiał poruszać się pojazdem oznaczonym zielonym listkiem, nie będzie mógł jeździć z prędkością powyżej 50 km/h w terenie zabudowanym i 80 km/h poza obszarem zabudowanym, niezależnie od rodzaju drogi i dyspozycji znaków drogowych oraz nie będzie mógł pracować jako zawodowy kierowca. 

W okresie między 5 a 7 miesiącem od uzyskania prawa jazdy kierowca będzie zobowiązany do ukończenia dwóch szkoleń: z zakresu zagrożeń w ruchu drogowym oraz bezpieczeństwa ruchu drogowego. Jeżeli w trakcie dwuletniego okresu próbnego nowy kierowca popełni trzy wykroczenia, to zostanie mu odebrane prawo jazdy, tak jakby go nigdy nie posiadał. 

Podobne rozwiązania tzw. „prawa jazdy na próbę” istnieją w wielu krajach Unii Europejskiej, m.in. w Wielkiej Brytanii, Niemczech, Szwecji i na Węgrzech. Liczba zabitych na 100 wypadków          w Polsce wynosi 11 osób, średnia w Unii Europejskiej to 3-4 osoby.


Prawo należy uleastycznić, np. w zakresie norm czasu pracy i odpoczynku. – Kto zmusi kierowcę znajdującego się 50 km od domu do godzinnego odpoczynku? Właściwa kontrola jest potrzebna, ale pod tym rozumie  się kontrolę mniej restrykcyjną a bardziej konsekwentną. 

3.2. Urządzenia nawigacyjne w transporcie

Nowoczesne urządzenia nawigacyjne w transporcie pozwalają na obniżenie kosztów                        i poprawiają bezpieczeństwo transportu (ładunku i kierowcy). Pozwala na kontrolę wszystkich zdarzeń dotyczących pojazdu i naczepy.

Jakie są korzyści ze stosowania systemów nawigacyjnych:

· 10% mniej przejechanych kilometrów;

· 18% krótszy czas podróży;

· 15% mniej zużytego paliwa, a ponadto;

· kontrola wszelkich zdarzeń dotyczących pojazdu (włączenie stacyjki, zmiana statusu na tachografie zarówno analogowym, jak i cyfrowym);

· kontrola miejsc oraz dat przekroczenia granic państwa;

· kontrola wjazdów do interesujących nas stref (uprzednio przez z nas zdefiniowanych jako pozytywne - przez które ma przejechać pojazd) oraz krytycznych (do których nasz pojazd ma zakaz wjazdu) istotne w przypadku skupu palet bądź podejrzanych stacji benzynowych;

· korytarzowanie, czyli jazda po ściśle określonej trasie - istotne w przypadku towarów                       o wysokiej wartości, gdzie każde oddalenia się od korytarza dalej niż 1 kilometr wywołuje alarm;

· monitorowanie terminowości dostawy - już na kilka godzin przed planowanym terminem dostawy wiemy, czy ładunek dojedzie na czas;

· monitorowanie temperatury w naczepie typu chłodnia; każdy spadek temperatury poniżej uprzednio ustalonej przez nas wartości granicznej wywołuje alarm;

· monitorowanie naczep, przebiegu, trasy, eksploatacji - informacja w przypadku podpięcia nieodpowiedniej naczepy;

· kontrola otwarcia drzwi naczepy w niedozwolonym miejscu, istotne w przypadku towarów              o wysokiej wartości (po uprzednim ustaleniu miejsca, w którym mogą zostać otwarte drzwi naczepy, system wywołuje alarm, jeśli nastąpi to w innym miejscu).

Jednak dostęp nieuprawnionych osób do danych zgromadzonych w systemach nawigacyjnych                        i tworzących tzw. drogowy życiorys może zagrozić bezpieczeństwu firmy i pracowników.

Podstawowym sposobem ochrony naszych danych jest zastosowanie kodu PIN i innych rozwiązań technicznych. Musimy pamiętać  także o bezpieczeństwie samego urządzenia nawigacyjnego. Nie powinno się zostawiać go na widoku. Najlepiej zabrać je ze sobą.  Mocowanie na przedniej szybie                 i widoczna antena na desce rozdzielczej to sygnał dla złodziei. Nie powinniśmy zatem zostawiać żadnych elementów, rozpoznawalnych na pierwszy rzut oka. Widoczny alarm samochodowy może odstraszać złodziei, podobnie jak dobrze wybrane miejsce parkingowe np. przy ruchliwej ulicy czy pod uliczną lampą.  
3.3. Tiry na tory
Co wielkie, zaplombowane tiry jadące tranzytem z Łotwy do Portugalii czy z Włoch do Rosji robią na polskich drogach? Odpowiedź jest prosta: rozjeżdżają polski asfalt, hałasują w polskich miasteczkach, powodują wypadki z polskimi samochodami i pieszymi i zostawiają w polskich płucach spaliny (z paliwa tankowanego na nie polskich stacjach benzynowych). A co z tego jeszcze mamy? –   kilkaset złotych jakichś winiet czy innych opłat. Czy to rekompensuje szkody? Jakie jest rozwiązanie? Tiry na tory. Po co w ogóle mieszkańcy  mają oglądać tranzytowe tiry na drogach swojego miasta bądź ewentualnej obwodnicy (którędy by ona nie przebiegała)? Czy nie lepiej dla nich, dla nas, dla naszego zdrowia, bezpieczeństwa i budżetu byłoby, gdyby kilkudziesięciotonowe samochody zamiast zawalać nasze przepełnione drogi, były pakowane na kolejowe platformy na jednej granicy                         i wypakowywane z niej na drugiej? 
     
3.4. Zmiana zachowań kierowców samochodów służbowych

Według przeprowadzonych badań ok. 30% wypadków powodują kierowcy samochodów służbowych, których liczba w Polsce oceniana jest łącznie na ok. 1,1 mln pojazdów.
Działania prewencyjne należy rozpocząć od siebie i swoich pracowników. Począwszy od uwrażliwienia zarządów i kierownictwa na ryzyko związane z wywieraniem presji czasowej na pracowników użytkujących samochody firmowe (np. na reprezentantów handlowych, dostawców), po świadome kształtowanie polityki flotowej uwzględniającej m.in. prawidłowy dobór parku samochodowego, wyposażenie w niezbędne elementy bezpieczeństwa, dbałość o stan techniczny, wdrożenie wewnętrznych procedur i systemów kontroli, działania edukacyjne i cykliczne szkolenia kierowców.

  Znajdujący się na polskim rynku przewodnik „Bezpieczna flota - standardy bezpieczeństwa                          w zarządzaniu samochodami służbowymi"
 jest syntetyczną prezentacją wiedzy Partnerów na temat działań i standardów, które zapobiegają wypadkom drogowym z udziałem samochodów firmowych. Pierwsza część Przewodnika, zatytułowana „Zarządzanie flotą samochodów służbowych. Przewodnik menedżera”, ma na celu pomóc w pracy menedżerom flot w ich codziennej pracy. Jest to syntetyczna prezentacja nt. standardów stosowanych w zarządzaniu flotą samochodów służbowych. Oprócz wiedzy o działaniach prewencyjnych w zarządzaniu szkodowością (prawidłowy dobór parku samochodowego, wdrożenie wewnętrznych procedur i systemów kontroli, systemy motywacyjne                  i szkoleniowe), publikacja daje również interesujące przykłady funkcjonowania flot w różnych firmach. Natomiast druga część Przewodnika pt. „Przewodnik kierowcy flotowego”, skierowana do kierowców samochodów służbowych i flotowych, daje praktyczne wskazówki dot. zasad bezpiecznej jazdy, prawidłowego wyposażenia i użytkowania samochodu, procedur w razie wypadku oraz podstawowych przepisów drogowych. Są one skierowane bezpośrednio do kierowców jako uzupełnienie ich wiedzy z zakresu prawidłowego i bezpiecznego użytkowania samochodu jako narzędzia pracy.

Przewodnik powinien stać się lekturą obowiązkową każdego użytkownika drogi.

3.5. Kompleksowość rozwiązań bezpieczeństwa

Poprawa sytuacji w zakresie bezpieczeństwa ruchu drogowego wymaga działań kompleksowych.   Doświadczenie innych państw pokazuje, że najlepsze rezultaty przynosi połączenie profilaktyki (kampanie medialne, szkolenie od najmłodszych lat przyszłych kierowców)                               z nowoczesnymi środkami kontrolnymi - elektronicznymi urządzeniami do pomiaru prędkości                      i kamerami.
 
Na tę poprawę składa się m.in.:

· budowa autostrad i dróg ekspresowych (gdzie znacznie trudniej jest zabić pieszego niż na krętej wiejskiej drodze – szczególnie w sobotni wieczór) oraz likwidacja miejsc niebezpiecznych z jednoczesnym   audytem nowych inwestycji pod kątem standardów bezpieczeństwa ruchu;

·  poprawa fatalnego stanu już istniejących dróg, dziurawych, źle wyprofilowanych, pozbawionych poboczy, chodników, ścieżek rowerowych;
·  rozbudowa  infrastruktury towarzyszącej w postaci parkingów, gdyż „bez nich nie da się dobrze zaplanować trasy przewozu”; 

· budowa chodników i kładek, zmniejszenie liczby niepotrzebnych ograniczeń prędkości,  ograniczenia zakresu obszarów zabudowanych, wprowadzenie modelu pasów ruchu 2+1 ułatwiających wyprzedzanie;

· podniesienie standardów bezpieczeństwa samochodów ciężarowych w warunkach nocnych poprzez oznakowanie ich konturów taśmą odblaskową. Rozwiązanie te, stosowane już                    w wielu krajach świata, będzie wprowadzane także w Unii Europejskiej na mocy Dyrektywy          z 2007 roku. Zdaniem ekspertów oznakowanie to pozwala nawet o kilkadziesiąt procent zmniejszyć ryzyko kolizji z samochodem ciężarowym;
· analiza i poprawa systemów szkoleń dla przyszłych kierowców, a także instruktorów. Nacisk na podniesienie kultury jazdy oraz stworzenie mody na jazdę zgodną z przepisami i nie jeżdżenie pod wpływem alkoholu;
· poprawa stanu technicznego pojazdów, lepszy nadzór nad działaniami stacji kontroli technicznej dopuszczających pojazdy do ruchu ;

· wyeliminowanie przekroczenie czasu pracy – wykroczenie to stanowi aż 67% wszystkich naruszeń przepisów;

· skuteczna eliminacja patologii występujących w transporcie.

Co z tych przedsięwzięć uda się w Polsce zrealizować w  okresie 5, 10, 20 lat? A może problem ten będzie prościej podrzucić kolejnym pokoleniom Polaków?
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